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Piątek.
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— W ciągu bieżącego m iesiąca W rześnia t. r.,przy- 
pada ją  następujące Odpustowe Nabożeństwa po tu tej
szych Świątyniach P a ń sk ic h :  D nia 3 go, P o c ie sz e 
n ia  MATKI BO ZK IEJ, w Kościele PANNY M ARJI;-  
w Kościele po-A ugustjańskim , przez całą Oktawę 1 
w trzech d n iach  ostatn ich  40to-godzinne N abożens w , 
w dniu  pierwszym  po Nieszporach Benedykcja ra p ie  
ka, i wKościele po-Bernardyńskim  -  D nia 8 go ina-
R Odzenie MATKI BOZKIEJ, w Kościele 
skim , O d p u s t ; -  w Kościele po-Paulinskim  d n e n  I 18 
N abożeństwo Odpustowe, w inne zaś dni t ktawy, 
W otvwv o and?- 9ej;— w Kościołach: po-Dom im kan- 
skiin  i XX K a rm e litó w  na L esznie;— w Kościele po- 
T ryni arsk im  w Wigiljg o godzinie 8 ej wieczorem Ju -  
rryuiŁarsKim  Kościołem ośw ietlenie cyfry
M a t k ^ r o Z K IE J ;-  w Kościele po Bernardyńskim .

D nia lOeo r» S « ie“ ” ie K * I > H  JE -
7TT« rin ta  1-fgo, P o d w y ż s z e n ie  Śgo K rzy ża , w Ko
ściele Ś*o Kr z y ż a . -  D n ia l6 go, 17 i 18, ku  czci N aj
słodszego S e r c a  M ARJI, w Kościele po -B ernardyń 
skim  4 0 to-godzinne N a b o ż e ń s tw o .-D n ia  17go, w K o
ściele PP. W izytek, Nabożeństwo dopołudniowe M atek 
C hrześcjańskich z ty tu łu  7 boleści N. MARJI PANNY. 
Tegoż dnia, Śgo J ó z e fa  z K opertynu, w Kościele XX. 
F ranciszkanów .— D. 24, Poświęcenie Kościoła, w Kość: 
P P  W izytek po-D om inikańskim , po-Paulinskim , 1 
XX. K arm elitów  na Lesznie. D nia 17go W rześnia, 
pięciu Ran Śgo F r a n c is z k a  wKościele XX. R eform a
tów 40to-godzinne Nabożeństwo kończące się pastę- 
nnei Niedzieli -  Tegoż dnia, Poświęcenie Kościoła, 
w Kościołach" Powązkowskim, po-A ugustjanskim , XX. 
F ranciszkanów  i Śgo K rzy ż a . Tegoż dnia, B ło g o sła
wionego Ł a d y s l a w a  z Geln.owa, w K ościele po-B er
n a rd y ń s k im .-  D nia 25go, Śej T e k li , w Kościele po- 
Paulińskim , wKościele po-K arm elickim  na Krakow:- 
P r/odm  -  w Kościele po-A ugustjauskim  poprzedzą 
W otvwy solenne przez 9 dni z K azaniam i 1 P roces- 
sia m i _  D nia 29go, Śgo M ic h a ła  A rchanioła, w K o
ściele PANNY M A R J I ;-  w Kościele po-K arm elickim

“isssr
C hrześcijańskich »  Kościele PP. S ? * 0804® 10%  
z rana , jak o  w  pierw szą Sobotę

N a jja ś n ie j s z y  P a n  N ajw yżej rozkazać raczył: 
P ułkow nika Karola Edwarda M ansfeld, uznawać Kon
sulem  Jeneralnym  W ielkiej Brytanji ^ W a r sz a w ie .

W  Im  i e m c  N a j j a ś n i e j s z e g o  
ALEXANDRA Ii-go  

C e s a e z a  W s z e c h  B o m j i ,  K b ó ł a  P o l s k i e g o ,  
etc., etc., etc., 

nada. A dm in istracy jn a  K rólestw a.
. W  spełnienia N a jw y ż s z e g o  Rozkazu w dnia 5 (17) Maja 
r: b. w Jugenhejmie wydanego, polecającego obniżyć do
tychczasowe ceny pieczęci i stempli Urzędowych do rzeczy

wistego kosztu icli wyrobienia w Mennicy WarazawskjjSj, na 
przedstawienie Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu, 
w dodatku do Postanowienia Rady Administracyjnej z dnia 
26 Stycznia (7 Lutego) 1860 r. postanowiła i stanowi: r

Artykuł 1. Za sporządzenie pieczęci Urzędowych, czy to ̂
tuszu, czy do laku, Mennica Warszawska pobierać będzie 

za pieczęcie klasy l-ej:
Z napisem w dwóch językach po rs. 1 kop. 75;
w jednym języku po rs. 1 kop. 25;
za pieczęcie klasy 2ej:
z napisem w dwóch językach po rs. 1;
w jednym języku po 75 kop.;
za pieczęcie klasy 3ej:
z napisem w jednym języku po kop. 5 0 .
Art. 2 . Przepisy Postanowienia Rady Administracyjnej 

z dnia 26 Stycznia (7 Lutego) I860  r. i poprzednich, ile  
niniejszem postanowieniem nie zostają zniesione, zachowu
ją  moc swoją.

Art. 8. Wykonanie niniejszego Postanowienia, które 
w  Dzienniku Praw ma być pomieszczonem, wszystkim Ko
misjom Rządowym i Władzom Naczelnym w czem do któ
rej należy, poleca się 

Działo się w W arszawie na posiedzeniu Rady Admini
stracyjnej dnia 5 (17) Sierpnia 1865 r.

Namiestnik Generał-Adjutant,
(podpisano) Hrabia B erg.

Pełniący obowiązki Głównego Dyrektora, Prezydują- 
cego w Komiąji Rządowej Przychodów i Skarbu,

(podpisano) Geczewica.
P. o. Sekretarza Stanu, (podpisał) A . Zaborowski. (Dz. W.)

— Onegdaj, Jego C esarska W ysokość W ielki Xiążg 
Mikołaj Mikołajewicz, raczył odbyć przeglądy: ran o
0 godzinie 9tej, na polu Mokotowskiem, trzeciej dywi
zji gwardji, b rygadam i,— po południu, zaś o godzinie 
4tej, n a  polach Bielańskich, drugiej dywizji g renadje- 
rów, tym że porządkiem . W ojska te, pomim o praw ie 
trzyletniej ciężkiej służby bojowej, przedstaw iły  się 
W ielkiem u Xięciu w świetnym  stanie, za co Jego  
C esarska W ysokość w ynurzył wszystkim dowódcom
1 dzielnym  żołnierzom , zupełne podziękowanie; rze
czywiście,— przeglądy te  przekonyw ają każdego, choć
by cokolwiek obznajm ionego z wojskowemi spraw am i, 
że wojska gwardji i grenadjerów , zdolne są  do wszyst
kiego, i  że stworzone są  nie do sam ych ty lko  parad  
lecz i  do wojny, w której, w osta tn ich  czasach, poka
zały się jako  praw dziw ie-ruskie zuchy. T rzeba było 
zachwycac się onegdaj, z ja k ą  znajom ością rzeczy 
uw agą 1 uniesieniem  wykonywały się  wszelkie ruchy 
1 zm iany frontu, r— cześć i  sław a ru sk im  wojownikom 
1 dzielnym  dowódcom!

Pomiędzy przeglądam i o godzinie 2-ei po południu, 
zaszczycone zostały  zaproszeniem  do sto łu  Jego Ce
sarskiej W ysokości, n iek tó re  z osób d o w o dzących  
i wszyscy oficerowie A lexandrijskiego pułku buy^r.,^  
im ien ia Jego Cesarskiej W y s o k o ś c i ,  z k t ó r e m i 1? 
K iążę łaskaw ie raczył rozm awiać p o d czas o 1
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j przeprowadzany głośnemi okrzykami „hura”, prze
jechał na pole Powązkowskie do obozu brygady sape
rów, gdzie sam raczył wybrać kilku ludzi do saperów 
gwardji; następnie Wielki Xiążę w towarzystwie JW. 
Hrabiego Namiestnika, zaszczycił go swemi odwiedzi
nami i pił herbatę w Zamku, poczem dla rozrywki 
raczył być obecnym wraz z J W. Hrabią Bergiem na 
przedstawieniu w Wielkim Teatrze.

Oprócz powyżej wspomnionych przeglądów, Jego 
Cesarska Wysokość, o godzinie 8-ej rano na podwór
cu pałacu Łazienkowskiego, oglądał kucie koni, dla 
czego na oznaczony czas przyprowadzono po dwa ko
nie ze szwadronu wszystkich pułków kawalerji ze
branych pod Warszawą, i pomimo ulewnego deszczu, 
sam raczył pokazywać, jak należy zwracać szczególną 
uwagę na ten przedmiot, aby nie popsuć nóg zwie
rzęciu.

Wczoraj rano, Jego Cesarska Wysokośćraczył odbyć 
na polu Mokotowskiem, musztrę z prochem całej ka
walerji wraz z konną artylerją. (D. War.)

— Wczoraj przyjechali do Warszawy: Jenerał-Lejt- 
nant Abramowicz, z zagranicy; Jenerał-Major Baron 
Raden, z Łodzi; Taj. Radca Senator Andraull, z Pe- 
tersburga;wyjechali zaś: Jenerał-Lejtnant Glebow, oraz 
Jenerał-Majorowie: Sobolewski i Lebiedjew, do Twier
dzy Nowogeorgiewskiej.

— Wczoraj rano, w Kościele XX. Reformatów, ze
brało się kilkaset Panienek, uczennic Szkoły Wyż
szej Żeńskiej przy ulicy Niecałej, dla wysłuchania Mszy 
Śtej na intencję uproszenia błogosławieństwa B o ż e 
g o  na rozpoczynający się rok szkolny. Po skończonej 
Świętej Ofierze, JX. Kołaczewski, Archiwista Konsy- 
storza Warszawskiego, Nauczyciel Religji przy tejże 
szkole, przemówił do zgromadzonych uczennic, wska
zując potrzebę kształcenia serca i umysłu, zachęcając 
młode te latorośle do korzystania z sposobności nabie
rania nauk, wystawiając zarazem ile wdzięczności 
winne są BOGU, Rodzicom i Nauczycielom, za opiekę 
i starania jakiemi je otaczają.

— Wdniu jutrzejszym ogodz:llte j z rana, odpra
wione zostanie Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. 
Amelji Gautier, w Kościele Powązkowskim; po czem 
nastąpi przeniesienie zwłok zmarłej, do grobu fami- 
l1Jn  ?°i na k^ ry  to obrzęd, pozostały Mąż wraz

__iecmi, zaprasza Krewnych i Przyjaciół. (13,694).
ekie'i ^ n 0,J ako w dzień imienin ś. p. Stefanji Porzy-
dziifie im!?*16 S' s wKościele XX. Reformatów, o go-
jej diiszv n A rtxna’ żał°bne Nabożeństwo za spokój
stale R o d zeń stw o \7  nieo^ecności Rodziców, pozo- 

wo, Krewnych i Przyjaciół zaprasza.
— Składam najszczerwo •

S E  :
— W dniu 13 Marca r b. w m W arszawie, w 19tej 

wiośnie życia, zszedł z tego świata Józef Fa lie, svn 
Filipa i Joanny z Belkowskich małżonków Falie. Nie
obecna naówczas w Warszawie Matka wraz z Córką 
w żalu pogrążona, podając o tem do wiadomości Przy

jaciół i Znajomych, uprasza o westchnienie za duszę 
jego do BOGA. (13,596.)

— Antoni Zagajewski z Warszawy, konduktor 
lej klassy przy zawiadującym robotami inżenierskie- 
mi w Orsku w Cesarstwie, kąpiąc się w dniu 31 Ma- 
jajjr. b. w rzece Uralu, utonął.

— Od czasu nowego urządzenia czytelni w Bibljo- 
tece głównej w Warszawie, liczba przybywających do 
tej skarbnicy wiedzy ludzkiej z dniem każdym się 
powiększa. Czytelnia ta  otwartą została d. 22 Li
stopada 1864 r. Na dzieła wypożyczane, zaprowadzo
ną została ścisła kontrolla z oznaczeniem terminu 
zwrotu. Kontrolla ta  jest niezbędną, bo xiążki i szpil
ki to do siebie mają, że gdzieś giną bezpowrotnie. 
Na drzwiach Bibljoteki Załuskich w dniu 11 Listopa
da 1746 r. otwartej, przybitą była exkomunika, na 
tych którzyby wypożyczane xiążki niezwracali. Pomi
mo to, liczba xiąg tym sposobem uronionych, doszła 
do 3,000, tak dalece, że w d. 1 Maja 1761. Prefekt 
Bibljoteki Janocki, uczynił do publiki odezwę, „Za
klinając na wiarę, poczciwość i sumienie, aby zwra
cali xięgi, między któremi są takie, co ich za pie
niądze nie dostanie i tym sposobem tej krzywdy nie 
robili p u b l i c o Dodajmy jeszcze, że Główna War
szawska Bibljoteka, liczy według ostatnich spisów, 
przeszło 102,000 voluminow, atlasów 70, map 103, 
pism perjodycznych poszytów przeszło 4,000. Gabi
net zaś numizmatyczny przy Bibljotece pomieszczo
ny, zawiera medali i monet sztuk 10,385

— Przy rozpoczynającym się roku szkolnym 
w Gimnazjach tutejszych i Szkołach Powiatowych, 
czas lekcji dotąd obowiązujący t. j. od godziny 8ej do 
12ej z południa (z przestankiem lOcio-minutowym po 
godzinie lOej rano), i od 2ej do 4ej po połuduiu, zmie
niony zostaje w ten sposób, że uczniowie nie będą mie
li potrzeby wychodzenia na obiad do domów, gdyż czas 
nauk rozpoczynać się będzie o godzinie 9ej rano i 
trwać do godz: 3 i ‘/2 po południu. Dla odpoczynku 
zaś pozostaje pół godziny, t. j. od 12ej do w pół do 
pierwszej, z południa.

— Dawno publiczność nie ubawiła się tak w Tea
trze jak na wczorajszem przedstawieniu Operetki ko
micznej Fr: Suppeg’o z textem Polskim W. L. Anczy- 
ca, p. n.: Dziesięć cór na wydaniu. Muzyka wesoła, 
rzecz komiczna, przekład bardzo udatny i dowcipny, 
a nadewszystko wyborna gra wszystkich Artystów 
i Artystek zapewnią tej Operetce długie powodzenie. 
Śpiewy,ewolucje wojskowe lOdziewcząt Barona Le Cocą 
przebranych za Żuawów z miluchnym doboszem, tań
ce, deklamacja,stanowią całość nader ożywioną. Ope
retka ta wybornie posługiwać może za pierwszy po
pis uczennic śpiewu i coraz urozmaiconą być winna 
nowemi śpiewami. Wszystkim wczoraj należały się 
oklaski i publiczność ićli nie skąpiła, a szczególniej 
Pannie Kwiecińskiej, która doskonale odegrała swoją 
figlarną rolę i z wielkim wdziękiem śpiewała, zwła
szcza ostatnią arję Arditi instraraentowaną przez Dyr: 
Quattriniego, oraz Pannie Graetz, która bardzo ła 
dnie odśpiewała swoją arję, śliczny bo też i głos po
siada. Panna Grabska dowcipnie deklamowała po
wiastkę o kotku Syrokomli, PP. Matuszyński i Szczep- 
kowski. oddali swoje role z prawdziwie komiczną wer-
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wą. P. Matuszyński też jako Rezysser uzył trudu me 
mało orzv całym układzie scenicznym, uczył metymo 
ŚDiewać erać ale maszerować i robić bronią; spia;
w ied liw ’a za tem  je m u  i Dyr: Q u a ttr in iem u  w d zięczn ość
sie na’eżv za tę now ą operetkę, jako tez P. A nczycowi 
aa p rzedziw ny  przekład. D .a  o b m y  .  f t * * *  
Córki Bandyty zakończyły wczoraj szereg św ietnycn 
przedstawień baletów, w których tancerki n asze  mowy 
sposobność zajaśnieć urokiem talentu i w dzięków . 
Panny: Stefańska, Dylewska, Kowalska, Piotxows , 
Wł: Królikowska, M. Oliwińska, Popiel, ChoiewicKa, 
Kluger, Buczyńska i inne przez kilka te nież 
ciągle zasłużone zdobywały oklaski, którem> j
obdarzono PP. Tarnowskiego, Popiela, Meunie

Rządcę. , w Wjślicki Artysta-Muzyk, w jednym
z ostatnich numerów pisma Kłosy", zamiescił pu 
,w P(rn nrtvknł O wydawnictwie muzycznem u nas 
w którvm słufznie ubolewa na napływ do nas zagra
n ic z n y ^  często lichych i na prostą spekulację wyda-

,A - ta'e3 S w  kr
S u m c i i w e s l a  kamiennego, pomnaża się i liczba wła- 
sumcji węgla n koniecznego w gospodarstwie
£ S S * £ “ S o l S » e  niera.1 skta-
dach wegiel jest dostarczany w równie dobrych gatun
kach i podług rzetelnej miary, do odznaczających 
się wszakże w tym względzie policzyć możemy skład 
przy alei Jerozolimskiej pod Nr 1-szym zaraz za 
warsztatami Kolei Żelaznej, dawniej pod firmą Henry
ka Gliicksohn a od 1 % roku pod firmą żony jego 
Felicii^G1 iicksohn prowadzony. Jakkolwiek poprze
dni wł^ciciel^owrócił obeenie do kraju, teraźniejsza 
wszakże firma składu węgla i nadal pozostanie, sta-
S a c  sie u trzym yw ać dawniej n a b y te  względy p u b li-  rając się utrzymy dalgze zaufanie.
cznosci l ^asMg ulicę Marszałkowską z Zie-

— Ulica rtysm■ . 0trZymuje marmurowe tro-
lonym placenp u takichże chodników już poło-

na S ś c i  ulicy M . r a a t o . s k i e j ,  po drug,ej jej

stronie. ii, miasto to obecnie przed-
_  uonoszą ruchu z dniem bowiem lm

stawia obraz ^ lę  g . jarmark w Ręcznie, 
Września (dziś) lozp J swoje prezentują na-na który jadący kupcy, towary sw ojej j*

przód w Lublinie. Powiecie Wasylkow-
--  W «obern), Kijowst

s b m ,we wsi / w  wsttri:gminny Dymitr Chmie-
w r a z f t J w a w S » ™ i m  Rotnatowskim,wy- 

tewski wraz z towai y tDjenju miał pewne skazów-
nalazł skarb, o które0 100-letniej staruszki.
ki od zmarłej juz p  ̂ b monet srebrnych  z le j
Skarb ten składał s ę zróż y gzwed2kich Bracden.
połowy XVIgo Niderlandów. Oprócz tego
rtlmi V  b- nnsinkuie jeszcze lochu miejskiego, 

«  rak“ 1631 ukr^  micli br0"
i tosatownośa. ^ _,g z m  2> Żelatne Bram,,

zgubił Kupon; niech zgłosi się do Redakcji Kurjera 
Warszawskiego.

— Korrespondentowi z Mnichowa dziękujemy za 
nadesłane artykuły, prosiemy o nowe; a o regularne 
nadsyłanie egzemplarzy naszego Pisma odnieśliśmy 
się do Zarzadu Poczt.

-Z ło ż o n o  w Redakcji Kurjera II arszawskiego bez
imiennie rs. 1 ua Wotywę przed Cudownym Obrazem 
MATKI BOZKIEJ i P A N A  JEZUSA w_Częstochowie. 
— Od Bronisławy rs. 1; od K. D. kop:. 50 i od H.M. 
kop: 45, dla pogorzelców.— Od S. P. K. rs. 1, i °d V- 
X. złp. 10 dla ubogich pod opieką. Warsz: 1 0 w: Do- 
broczynności zostających.

— W Instytucie politechnicznym w Ziirichu, po zło
żeniu egzaminu otrzymał dyplom Inżyniera Józef 
Richter z Warszawy, syn naszego Artysty Teatrów 
Warszawskich; zaś w spisie uczniów Paryzkiej szkoły 
centralnej sztuk i rzemiosł otrzymał dyplom budowni
czego Michaelis z Warszawy.

Wiadomości Zagraniczne.
FRANCJA. Paryż, 27go Sierpnia.— Cesarz i Ce

sarzowa spodziewani są we Środę w Tuilerjach, po- 
czem ma nastąpić uroczyste przyjęcie nowego amba
sadora Hiszpańskiego.—Dziś Cesarz udzielił posłu
chanie pożegnawcze Abd-el-Kaderowi. Emir wyje
żdża przez Amboise do Marsylji, skąd znowu odpły
nie do Bejrutu. -O reformach Algierskich nic nie 
słychać. Plan Cesarski zreorganizowania wybrzeża 
a oddania reszty w posiadanie lenne Emirowi, nie 
znalazł zatwierdzenia ani u Ministrów ani u Jenera
łów, i rzeczy wiście trudno pojąć, jakim sposobem Ce
sarz może się tak mylić, i chcieć powierzać Arabom 
w Algierji przyszłość cywilizacyjną, kiedy oni są da
leko mniej zdolni do tego jak Kabylowie.—Jenera
łowie Montebello i Trochu udali się do Fontainebleau. 
O ostatnim ciągle głoszą, iż jest przeznaczony na 
Wice-Gubernatora Algieru, — Abdel-Kader udał się 
do loży Wielkiego Wschodu, dla znajdowania się na 
uroczystości wolno mularskiej. Emir zwiedził tu 
prawie wszystko, co jest godnem widzenia, a przytera 
porobił znaczne zakupy, szczególniej zaś lalek, prze
znaczonych dla zabawy jego żon do seraju. Jedna 
z żon jego, zajmująca drugie miejsce co do stopnia, 
liczy dopiero lat 14cie. — Królowa Krystyna, która 
w tych dniach miała opuścić Zarauz i wracać do 
Francji, pozostanie u swej córki do lOgo Września. 
Wnoszą ztąd, że pragnie znajdować się przy zjeździe 
Cesarza z Królową Izabellą.—Naczelnicy władz po
granicznego departamentu Francuzkiego złożyli tak
że Królowej Izabelli swe uszanowanie w Zarauz.— 
Publiczność odwiedzająca hippodrom była wczoraj 
nader rozdrażnioną, z powodu iż władza, czyniąc za
dość prawu Gramont, wzbroniła walki byków.

(Ind. Bel.)
KŚIlyZrWA NADDUNAJSKIE, Bukarest, 27go 

Sierpnia. — Książę Kuza przybył wczoraj do swych 
dóbr Ruginosa, w Mołdawji.—Cholera szerzy się tu 
ciągle i przybiera zastraszające rozmiary. W 
laczu nie wiele porwała ofiar, ale w Bail® w 
dwóch dni zachorowało 136 osób. z któryc da. 
jak czwarta część
rzyło się kilka w y p a d k ó w ,  ale me tutejszycll
była cholera Azjatycka.—D°
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nadeszło mnóstwo skarg od właściwych poddanych, 
na nadużycia jakich się tu dopuścili żołnierze I5go 
Sierpnia.—Kwarantana została zniesioną w portach 
Mołdawskich Naddunajskich,ale utrzymano ją w Woło
skich.—Porta zaprowadziła w Bulgarji pięciodniową 
kwarantane dla podróżnych z Księztw przybywają
cych. “ (Schl. Ztg.)

WŁOCHY. — ,.Italia" donosi, że Książę Amadeusz 
podróżuje obecnie po Hiszpanji w celu zwiedze
nia ważniejszych punktów półwyspu. Wycieczka 
ta Księcia po kraju połącząnym taką sympatją i ty
lu interesami wspólnemi z Włochami jest dowodem 
najlepszych stosunków istniejących między obu Pań
stwami. „Monde zapewnia, źe nie Nuncjusz Papie
ski bezpośrednio zaprotestował przeciw przypuszczeniu 
Wiktora Łmanuela na ojca chrzestnego, przy chrzcie 
infanta Portugalskiego, ale skłonił do pewnego ro
dzaju protestacji zbiorowej wszystkich Biskupów Por
tugalskich. Król Włoski rozdrażniony jest podo
bno bardzo tem postępkiem. Minister Spraw Wewnę
trznych kazał sobie zdać raport o stanie robót około 
przygotowania gtnachówdla Parlamentu. Pałac senatu 
ma być już gotów we Wrześniu, ale gmach Izby depu
towanych zaledwo na Październik wykończony zosta
nie.—Florencja otrzyma wkrótce nowy cyrkuł. Stowa
rzyszenie Angielskie ma przygotować niedługo parę 
tysięcy domów z drzewa i żelaza. Każdy dom obejmo
wać będzie około 125 Izb.—Pociąg pospieszny na linji 
Adrjatyckiej, mający odchodzić zaraz po nadejściu 
parowca z Aleksandrji, nie będzie jeszcze urządzony 
we Wrześniu, z powodu cholery. — Krąży wieść, że 
Książę Modeny podaruje Papieżowi artylerją i broń, 
którą wojsko jego zabrało z sobą opuszczając kraj.

(Schl. Ztg.)
Ostatnie W iadomości.

W Portsmouth czynią nader świetne przygotowania 
do przyjęcia floty Francuzkiej, spodziewanej tam 29go 
Sierpnia. — Xiążę Napoleon wyjechał 30go t. m. do 
Prangins.

Berlińska „Provinzial-Corresp:” z 30go z. m. tak 
kończy artykuł swój o znaczeniu umowy Gasteinskiej: 
Przez układ ten nietylko wynaleziono środek dla za 
kończenia nieznośnych trudności zarządu wspólnego, 
ale także utorowano drogę dla ostatecznego uregulo
wania stosunków Szleswig Holsztyńskich przy polu-

WDom porozumieniu się Prus i Austrji na zasadzieD o k  • -ir.— .u.mwiiu się
szłv J,U ’e<?e.óskiego. Ponieważ oba mocarstwa weszły n i - *-uanu:gv. roniewaz oua mouaioona we-
żv ż f  n _Ĉ V4 drogę, przeto spodziewać się nale-

/  TWviy-S5ieszone zostało osiągnięcie celu.L donoszą, źe 29 "
cerny, wpadł w 7 im*’ z' m' P0C'^S z Lu-
i zdruzgotał takowy118-  St°jąCy P-°-d4g towarowy
lokom otywę U eden p0(̂ ^ y Zgęście ty lko In 'owajJZ!ł cy

Cielecki

(Schl: Ztg).

2  Gorynia n r 634; Hornowski W  nu  
O lexraski W ojciech z Olexianki nr 1294
z Gośuiewic n r 584.

G ordon K aro l Ob: 
z Łochowa n r  1 0 6 6 ; 

Silvers Lud: Ob:
W y j e c h a l i « B iernacki Dym itr Ob- dn v  „ 

żewski Jó ze f Ob: do Mystkowca; Kobylski Grac n h  £
Ćzyszkowa; Kulikowski Ant: Obi i TymVenieckfL u d ! ^  d° 
do Lublina. CJaja n  Ob:

Przyjechali holeją śelaanĄ > Bodurkiewicz Ma

A rtysta  dram atyczny z Szczawnicy n r  4 6 : D ittm an G im aw  I 
D yrek tor Drogi Żelaznej z Berlina n r  1 5 7 2 /3 ; Ł ukaszew ski 
J a n  Urzędnik z Szczawnicy n r 1055; Paczyński Ant: U rzę
dnik z Szczawnicy n r 795: Rom an Alex: U rzędnik z Szczaw nicy n r 625. v om.a,

W yjechali koleją żelazną t Brzozowski L ud: 
Obrońca przy Sądzie Pokoju do Ostendy; G órski Stan: Ob:
Wnn t fr Hn' ’ TK orf Paw eł SU> Jen e ra ła -A d ju tan ta ,
o t  k  i i T r  p  R adca Honorowy i K roneńberg  W ład:
W v r tk z  B r.Iina;n ^ lniński B r° n: Ma,arZ do Monachium; 
w fed n ia . ° r  1 W ądołowski Kaz: Nauczyciel dó

ŻEGLUGA PAROWA.
„  W  1 J A Z 1)

 — * "W ttaw y do Piórku
o godz: 7 mej rano, co dzień, wyjąwszy Niedzieli- z P ło c k a  
do W arszawy co dzień o godzinie 5tej z rana, wyjąwszy Po-

S l , a p e r e w *  00 N iedziela na sa sk ą  Kępę 0ą godziny lszej po południu.

Omnibusy ł Poczty Wozowe
rano do°7a K # j e t y :  do Brześcia L it: o godzinie 11 ej
2^  0 0  -SCu le j Pnpnfndniu; do Suw ałk o godz:
h . a ? i  ■ elc °Sodz: 6 '/ ,  po południu .— Omni
”  ,  Radom ia o godz: loej rano; do L ublina o godz: 6ei
po południu; do Sochaczewa o godz: 6ej po południu; do Brze-

a t - V.°god.z:7e-j po p o łu d n iu . — Poczto Wozowa: 
Miechowa 1 Kowna o godz: 8ej rano.

Okrr-, Teatr Rozmattońel. Dziś, D oktor Robin 
(bacznie się o godzinie 7ei).

Teatr W ielki. Ju tro , . . .
™ !? u , ! " i a ' ^ " ' “ l e w e a k a .  Dziś i każdego dnia Kon-

0  godzinie 6tej. Cena wnijścia od usoby Złp. 1 gr. 10  (kop. 2 0 ). (8 3 7 4 .)

Ceny Tnrgowe Warszawskie. — D nia 31 b .m .
p łaco n o . Za korzec pszenicy od rs. — k. — do rs. 6 k. 5 0 - 
zy tą  od rs. — k. — do rs. 5 k. —; owsa od rs. 1 k. 7 2 % do rs! 
1 k. 8 7 '/,; gryki od rs .2  k. 15 do rs. 2 k. 85; kartofli od rs  1 
k. 20  do rs. 1 k . 35.

Okowity próby 10 , płacono dnia 30 b. m., za  wiadro od
rs. 3 k. 6 %  do rs. s  k. 15% ; za garniec od rs. 1 k  _
do rs. 1 k. 3.

Mura ®HeS«!y W arszawskiej.—Dnia 1 W rześnia  
r. b .: za obligi skarbow e 100  rs. oprócz kuponu, żądają  rs. 87 
k. 32% , dają rs. — k o p .— ; za  listy zastaw ne Sgo okresu 
oprócz kup: za  15 rs. żądają rs. 13 k. 49% , dają  rs. — 
k. — ; za  nową Rossyjską pożyczkę prem iową z roku  
1865 (oprócz kup:) oryg: żądają  rs 108 k. — , dają rs. 107 
k. 50; M etalliki Lutow e żądają  rs. — k. —, dają rs. 
100 kopiejek 25; M etaliki Sierpniow e — żądają  rs. 100  ko 
piejek 16% , dają rs. 100  k o p .—; za bilety B anku Cesarstwa, 
oprócz kuponu, żądają  rs. 92 k. 50, dają rs. — kop. —• 
za  akcje drogi żelaznej W arszaw sko Bydg: po rub li sr! 
100, żądają  rs. 73 k. 75, dają r3. — k. — , za akcje drogi 
żelaznej W .-W . za sztukę żądają  rs. 78 k. 25, dają rs. 77 k. 5 0 - 
za akcje Głów: Tow: Rossyjsk: dróg żelaznych żądają  rs. 123 
k. 50, dają rs. 123 k. —; za akcje kolei żelaznej W arszaw - 
sko-Terespolskiej żądają  rs. 101 kop. 50, dają rs. loo k. 75; 
za Obligacje cząstkow e z r. 1835 po złp. 500, dają rs. 102 k. 5 0 ; 
za  certyfikaty B anku na oblig: cząst: lit: A. po Złp. 3 0 0  d a 
ją  rs. 51 k. 75; lit: B. po Złp. 200 bez kuponu, dają rs. 27 k.
— (z kuponam i dają rubli srebnych 33 kop. 75); za dowody 
Kommis: Centr: Likwid: dają rubli srebnych 6 kopiejek 3 0 ; 
za  Pożyczkę Ros: 5 tą z r. 1854 oprócz kuponu, żąd a ją  rsi 
91 k. 55% , dają rs. — k. —; za oblig: Głów: Tow: Ros: 
dróg żelaz: po fran: 2,000, żądają  rs. —, dają rs. 92 k. 5 0 .
— P ó ł im perjały rossyjskie płacono rs. 6 kop. 2 0 . D ukaty  

l. nowe płacono rs. 3  kop. 6 2 % . — W artość kuponu bie-hol
żącego od obligów akarbo: rs. 1 kop. 67% ; od listów aasta 
wnych kop: 11 % ; od 5tej Pożyczki Rossyjskiej z r. 1854 
rs. 1 kop. 9 4% .

W  D ru k arn i K urje ra  Warszawsko. -  Z a pozwoleniem Cenzury Rządowej


